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JESIENNE   ZMIANY 
 
 

GdyÊprzychodziÊjesień,  
GrzybyÊrosnąÊwÊlesie. 
ZaÊoknemÊwiatrÊwieje, 
aÊzÊniebaÊdeszczÊleje. 

KażdeÊdziecko, ÊmałeÊduże,  
SkaczeÊczęstoÊprzezÊkałuże.  
KaloszeÊnaÊnogachÊnosimy 

iÊkałużÊsięÊnieÊboimy. 
BabieÊlatoÊplączeÊnamÊwłosy 

IÊsłychaćÊodlatującychÊptakówÊodgłosy. 
DzieciÊzbierająÊwÊparkuÊkasztany, 
BędzieÊzÊnichÊludzikÊjakÊmalowany. 

KoraleÊzÊjarzębinyÊdziśÊprzygotujemy  
IÊswymÊrodzicomÊpodarujemy. 

OrzechyÊzÊdrzewaÊjużÊpospadały,  
DzieciÊjeÊwszystkieÊwÊmigÊpozbierały.  
DniÊcorazÊkrótsze,ÊsłońcaÊmalutko, 

UbierzcieÊsięÊlepiejÊbardzoÊcieplutko. 
SłońceÊszybkoÊzasypiaÊiÊciemnoÊrobiÊsięÊwszędzie. 
SzykujcieÊsięÊwszyscy,ÊniedługoÊzimnoÊnamÊbędzie. 

ZbliżaÊsięÊzimaÊwielkimiÊkrokami, 
BędziemyÊjejÊwyglądaćÊzÊwielkimiÊoczami. 

 
 
 

Przygotowali:ÊuczniowieÊkl.Ê4c 
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COÊPRZYNIÓSŁÊÊPAŹDZIERNIK? 

DZIEŃ   EDUKACJI   NARODOWEJ 
ÊÊÊÊÊÊÊÊ14ÊpaździernikaÊ1773ÊrokuÊSejmÊRzeczpospolitejÊzatwierdziłÊKomisjęÊ
EdukacjiÊNarodowejÊ-ÊpierwsząÊwÊEuropieÊpaństwowąÊwładzęÊoświatowąÊ
powołanąÊprzezÊkrólaÊStanisławaÊAugustaÊPoniatowskiego.ÊByłÊtoÊwielkiÊ
krokÊwÊtworzeniuÊpolskiegoÊszkolnictwaÊnaÊszczeblach:Êpodstawowym,Ê

średnimÊiÊwyższym.ÊOdÊtejÊporyÊdzieńÊ14ÊpaździernikaÊuznawanyÊjestÊjakoÊ
DzieńÊNauczyciela. 

 
PoniżejÊznajdująÊsięÊpraceÊuczniówÊklasÊ4ÊiÊ5Ê,ÊktórzyÊÊnamalowaliÊ 
niektórychÊnauczycieliÊnaszejÊszkoły.Ê 
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KĄCIK LITERACKI 
Opowiem Wam historię... 

Marionetka 
ÊÊÊÊÊÊDawno,ÊdawnoÊtemuÊ,ÊwÊmałymÊ,ÊżółtymÊdomkuÊ,ÊnaÊulicyÊŁanowej,ÊmieszkałaÊdziewczyn-
ka.ÊMiałaÊ12ÊlatÊ.ÊNaÊimięÊjejÊbyłoÊIrena.ÊOpróczÊniej,ÊdoÊmieszkańcówÊmałegoÊdomkuÊnależeliÊ
mamaÊEwaÊiÊtataÊTomek.ÊIrenaÊpoÊwakacjachÊmiałaÊpójśćÊdoÊszóstejÊklasy.ÊWÊszkoleÊradziłaÊ
sobieÊdobrze,ÊmiałaÊświetneÊstopnie. 
ÊÊÊÊÊPewnegoÊrazu,ÊpaniÊAgnieszka,ÊktóraÊprowadziłaÊkółkoÊteatralne,Êpoprosiła,ÊżebyÊdzieciÊwy-
konałyÊwłasnoręcznieÊmarionetkiÊalboÊkukiełki.ÊIrkaÊwróciłaÊzeÊszkołyÊiÊzaczęłaÊszperaćÊwÊIn-
ternecie.ÊWÊkońcuÊznalazłaÊmarionetkę,ÊktórąÊchciałabyÊzrobićÊ-Êpieska.ÊNicÊprostszego!ÊZro-
bićÊdziurkiÊwÊrolkachÊpoÊpapierze,ÊprzykleićÊłatki,ÊprzymocowaćÊnogiÊiÊpatyczki,ÊzwiązaćÊ
sznurkiemÊiÊmarionetkaÊgotowa!ÊIrenkaÊnazwałaÊgoÊMolier.ÊBawiłaÊsięÊnimÊcałyÊdzień. 
NastałÊwieczór.ÊMolierÊleżałÊnaÊstoliczkuÊprzyÊłóżkuÊIreny.ÊDziewczynkaÊjużÊspała.ÊNagleÊÊzbu-
dziłaÊsię.ÊSpojrzałaÊnaÊzegarek.ÊPółnoc.ÊPróbowałaÊusnąć,ÊaleÊÊnaÊpróżno.ÊUsłyszałaÊszmer.ÊWy-
straszyłaÊsię,ÊbowiemÊmiałaÊbardzoÊbujnąÊwyobraźnię,ÊktóraÊpłatałaÊjejÊfigle.ÊWstałaÊiÊzaczęłaÊ
rozglądaćÊsięÊpoÊpokoju.ÊWszystkoÊwyglądałoÊtakÊsamo.ÊFirankiÊdelikatnieÊpowiewały,ÊoknoÊ
byłoÊuchylone...Ê.JednakÊwÊpowietrzuÊczućÊbyłoÊcośÊmagicznego,Êcoś... 
-CześćÊ!-ÊusłyszałaÊIrenka. 
RozejrzałaÊsięÊprzerażonaÊiÊwreszcieÊzauważyła!ÊToÊbyłÊMolier!ÊWÊgłowieÊdziewczynkiÊpano-
wałÊistnyÊmętlik.ÊJednoÊpytanieÊnurtowałoÊjąÊnajbardziej:ÊWÊjakiÊsposóbÊożył?ÊToÊbyłoÊnie-
możliwe.ÊMolierÊprzerwałÊjejÊrozmyślania. 
-HejÊIrenko!ÊPrzecieżÊtoÊja,ÊtwójÊMolier!-ÊzawołałÊpiesek–ÊPewnieÊzastanawiaszÊsięÊ,ÊcoÊsięÊdzie-
je.ÊZrobiłyÊmnieÊTwojeÊręce,ÊaleÊtakÊnaprawdęÊpochodzęÊzÊKrainyÊTeatruÊiÊmamÊważneÊzada-
nieÊdoÊwykonania. 
-JakÊto?-ÊpowiedziałaÊIrenka-ÊprzecieżÊstworzyłamÊCięÊzeÊzwykłejÊtekturowejÊrolki. 
-ToÊprawda,ÊaleÊtoÊmagiaÊsprawiła,ÊżeÊsięÊporuszam.ÊNoÊiÊmamÊbardzoÊważnąÊmisję! 
-AÊcoÊtoÊzaÊmisja?-zapytałaÊIrenka. 
-WszystkoÊciÊwyjaśnięÊwÊswoimÊczasie,ÊkiedyÊbędziemyÊjużÊnaÊmiejscu. 
-NaÊmiejscu?ÊNicÊnieÊrozumiemÊ-ÊzdumiałaÊsięÊdziewczynka. 
-Hmm...,jakÊtoÊwytłumaczyć?ÊJesteśÊbardzoÊpotrzebna,ÊbezÊCiebieÊsobieÊnieÊporadzę. 
IrenaÊstałaÊjakÊzaczarowana.ÊOczywiścieÊchciałaÊpomóc,ÊaleÊnicÊnieÊrozumiała.ÊKiwnęłaÊtylkoÊ
głowąÊnaÊznak,ÊżeÊsięÊzgadza.ÊIÊwówczas...pokójÊzacząłÊznikać,ÊaÊonaÊpoczułaÊsenność.ÊObudziłaÊ
sięÊwÊteatrze.,ÊnaÊwielkiejÊscenie.ÊIrenkaÊzauważyłaÊkurtynę,Êoświetlenie,ÊkrzesłaÊdlaÊpubliczno-
ści.ÊIÊznówÊpoczułaÊwÊpowietrzuÊcośÊmagicznego.ÊRozejrzałaÊsięÊwokół.ÊScenaÊprzypominałaÊ
pięknieÊumeblowanyÊpokój.ÊStałoÊtamÊwygodneÊłóżkoÊzÊwielkimÊbaldachimem.ÊPościelÊbyłaÊwÊ
kwiaty,ÊaÊkolorowaÊnarzutaÊwÊliścieÊdodawałaÊuroku.ÊOgromnaÊszafaÊnaÊubraniaÊzajmowałaÊ
miejsceÊobokÊpięknegoÊbiurkaÊzÊbogatymÊwyposażeniem.ÊIrenaÊzachwyconaÊchodziłaÊpoÊpoko-
juÊiÊwszystkiemuÊsięÊprzyglądała.ÊOtworzyłaÊszafęÊiÊoniemiałaÊzÊzachwytu.ÊSzafaÊpoÊbrzegiÊwy-
pełnionaÊbyłaÊpięknymiÊstrojami.ÊWszędzieÊjedwabÊ,satyna,ÊpiękneÊpantofelki,ÊróżnorodneÊna-
kryciaÊgłowy.ÊSzybkoÊwłożyłaÊnajpiękniejsząÊsuknię,ÊnajpiękniejszyÊkapeluszÊiÊnajpiękniejszeÊ
pantofelki.ÊNagle,ÊwÊtajemniczyÊsposóbÊznówÊpojawiłÊsięÊMolier. 
-Widzę,ÊżeÊskorzystałaśÊzÊteatralnejÊgarderoby.ÊZnajdujemyÊsięÊwÊKrainieÊTeatruÊ-ÊpowiedziałÊ
piesek.-ÊTakÊjakÊwÊwaszymÊświecieÊuÊnasÊteżÊjestÊkról.ÊTylkoÊżeÊuÊnasÊkrólÊtoÊreżyser.ÊNiestetyÊ
nasząÊkrainąÊrządziÊzłyÊreżyser,ÊPatrycja.ÊJestÊjakÊzłaÊkrólowaÊalboÊczarownica.Ê 
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-WidziszÊ,teatrÊtoÊniezwykłeÊmiejsce,Êwyjątkowe.ÊOgraniczaÊcięÊtylkoÊwyobraźnia.ÊMożeszÊwy-
myślećÊto,ÊcoÊchcesz,ÊaÊtoÊsięÊwydarzy...ÊPatrycja,ÊkorzystającÊzÊtego,Êsprawiła,ÊżeÊbędzieÊwiecznieÊ
młodaÊiÊchceÊwiecznieÊrządzićÊwÊkrainieÊteatru.ÊwykorzystującÊzłeÊmoce,ÊuwięziłaÊaktorówÊiÊak-
torkiÊwÊróżnychÊspektaklach,ÊwÊktórychÊgrali.ÊIÊtoÊjestÊwłaśnieÊnaszaÊmisja,ÊuwolnićÊich.ÊZresztą-Ê
dodałÊzeÊsmutkiemÊ-ÊnieÊtylkoÊludzieÊzostaliÊpokrzywdzeni.ÊWszystkieÊlalki,Êkukiełki,Êmarionetki,Ê
zostałyÊwygnane.ÊZrobiłaÊto,ÊponieważÊsamaÊchciałaÊzagraćÊwszystkieÊroleÊwÊKrainieÊTeatru,ÊaÊ
toÊprzecieżÊniemożliwe.ÊMusimyÊichÊuwolnić. 
-Rozumiem,ÊaleÊjakÊtoÊzrobimy-ÊspytałaÊIrena. 
-Cóż,ÊdlaÊkażdejÊbajkiÊjestÊjakiśÊcharakterystycznyÊprzedmiot,ÊczyliÊrekwizyt.ÊNaÊprzykładÊdlaÊ
KopciuszkaÊpantofelek,ÊdlaÊJasiaÊiÊMałgosiÊkamyczki.ÊMusimyÊjeÊzdobyć,ÊjeśliÊchcemyÊichÊuwol-
nić. 
-AÊjakÊsięÊtamÊdostaniemy? 
-Chodź,ÊpokażęÊCiÊpewneÊmiejsce. 
MolierÊwziąłÊIrenkęÊzaÊręceÊiÊwÊmagicznyÊsposóbÊprzenieśliÊsięÊdoÊniezwykłejÊsali,ÊwypełnionejÊ
mnóstwemÊprzedmiotów. 
-GdzieÊjesteśmy?-zapytałaÊIrenka. 
-ToÊrekwizytornia-wyjaśniłÊMolier-ÊtuÊznajdująÊsięÊwszystkieÊprzedmiotyÊpotrzebneÊdoÊprzed-
stawienia.ÊAleÊbezÊaktorówÊsąÊbezużyteczne.ÊNiestety,ÊzłaÊPatrycjaÊrzuciłaÊnaÊnieÊczar.ÊStałyÊsięÊ
bardzoÊciężkie,ÊjakÊzÊkamienia.ÊIÊtylkoÊosoba,ÊktóraÊbędzieÊumiałaÊwykonaćÊzaczarowanąÊmario-
netkę,ÊzdołaÊtoÊuczynić.ÊTąÊosobąÊjesteśÊtyÊIrenko,ÊponieważÊstworzyłaśÊmnie.ÊAleÊmamyÊniewieleÊ
czasu.ÊJeśliÊsięÊnieÊpospieszymy,ÊsamiÊzamienimyÊsięÊwÊkamienie.ÊMusimyÊodnaleźćÊjakÊnajwięcejÊ
rekwizytówÊiÊzanieśćÊjeÊnaÊscenę. 
IrenaÊzÊMolieremÊzaczęliÊrozglądaćÊsięÊwÊolbrzymimÊpomieszczeniuÊiÊzabraliÊsięÊdoÊpracy.ÊZna-
leźliÊpantofelkiÊKopciuszka,ÊkamyczkiÊJasiaÊiÊMałgosi,ÊmagicznąÊróżdżkę,ÊmiotłęÊczarownicy,Ê
koronęÊkróla,ÊczapkęÊkrasnoludkaÊiÊwiele,ÊwieleÊinnych... 
ByliÊjużÊbardzoÊzmęczeni,ÊaleÊudałoÊimÊsięÊwszystkoÊzgromadzićÊnaÊmiejscu.ÊWÊmagicznyÊsposóbÊ
wszystkoÊrazemÊzÊnimiÊuniosłoÊsięÊwÊpowietrzu.ÊScenaÊbyłaÊzapełniona.ÊIÊnagle,ÊnieÊwiadomoÊ
skąd,ÊzÊróżnychÊzakamarkówÊKrainyÊTeatruÊzaczęłyÊpojawiaćÊsięÊróżneÊpostacie.ÊByliÊtoÊaktorzyÊ
iÊaktorki,ÊkukiełkiÊiÊmarionetki,ÊktórzyÊbyliÊuwięzieniÊwÊspektaklach.ÊKażdyÊzÊnichÊzÊradościąÊ
podchodziłÊdoÊswojegoÊrekwizytuÊiÊmógłÊgraćÊnaÊscenieÊdlaÊpubliczności. 
MolierÊiÊIrenkaÊbardzoÊsięÊucieszyli.ÊWszyscyÊaktorzy,Êrekwizyty,ÊkukiełkiÊiÊmarionetkiÊukłoniliÊ
sięÊprzedÊIrenkąÊiÊMolierem.ÊNagleÊpojawiłaÊsięÊrozwścieczonaÊPatrycja. 
-AÊcoÊzÊPatrycją?-ÊzapytałaÊIrenka. 
-Wiesz,ÊżeÊKrainaÊTeatruÊtoÊmagiczneÊmiejsce,ÊcoÊpomyślisz,ÊtoÊsięÊziści...-odpowiedziałÊMolier. 
IrenkaÊpomyślałaÊzatem,ÊżeÊKrainaÊTeatruÊpotrzebujeÊświetnejÊkrólowej—reżysera.ÊIÊstałoÊsięÊ
cośÊmagicznego.ÊPatrycjaÊzrozumiała,ÊżeÊpostąpiłaÊźleÊiÊżeÊKrainaÊTeatruÊtoÊwieluÊludziÊiÊwieleÊ
przedmiotów.ÊJużÊnieÊchciałaÊwszystkichÊrólÊtylkoÊdlaÊsiebie. 
NaÊkoniecÊwydałaÊwielkiÊbalÊnaÊcześćÊIrenkiÊiÊMoliera.ÊWszyscyÊświetnieÊsięÊbawili.ÊWÊpewnymÊ
momencieÊIrenkaÊpoczułaÊsięÊbardzoÊzmęczonaÊiÊpołożyłaÊsięÊnaÊłożuÊzÊbaldachimem.ÊMuzykaÊ
grała,ÊwszyscyÊtańczyli,ÊaÊonaÊpogrążyłaÊsięÊwÊgłębokimÊśnie. 
ObudziłaÊsięÊwÊswoimÊpokoju,ÊaÊobokÊniejÊleżałÊspokojnieÊMolier,ÊjejÊmarionetkaÊzÊpapieruÊiÊ
bardzoÊtajemniczoÊuśmiechałÊsięÊprzezÊsen... 
IrenkaÊnieÊwiedziała,ÊczyÊtoÊtylkoÊsen,ÊczyÊprawdziwaÊprzygoda,ÊaleÊzapamiętałaÊjąÊdoÊkońcaÊży-
ciaÊiÊuwielbiałaÊchodzićÊdoÊteatru! 

Przygotowała:ÊAleksandraÊJ. 
kl.Ê8d 
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„ZimoweÊcuda” 
NadchodziÊzima.ÊStwórzÊpracęÊplastycznąÊ 

oÊtematyceÊzimowej.ÊMożeszÊzastosowaćÊdowolnąÊ
technikę.ÊNajważniejsze,ÊżebyÊpracaÊbyłaÊciekawa.Ê 
PraceÊnależyÊdostarczyćÊdoÊ20.12.2022Êr.ÊdoÊpokojuÊ

nauczycielskiegoÊwÊbudynkuÊB.Ê 
 

Organizator:ÊAnitaÊMarciniak 

SPECJALNE PODZIĘKOWANIA! 
 

   Specjalne podziękowania dla uczniów  
klas 4c, 4d  5a i 8d  

za udział w stworzeniu jesiennego wydania szkolnej  gazetki  
internetowej Szkoły Podstawowej nr 182  

im. Tadeusza Zawadzkiego „Zośki”. 
 
 
 

Pod opieką mgr Anity Marciniak 


